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PROJEKT PRZYCZYNOWEJ ODNOWY BIOLOGICZNEJ RODZAJU LUDZKIEGO (cz. VI)
Ciąg dalszy…

Czy jest możliwe, aby współcześni ludzie przestali mieć poglądy, a czynność umysłu stała się zdrowa? Wielokrotnie sprawdziłem, że nie tylko jest to możliwe, ale prawie pewne. Kilkadziesiąt tysięcy ludzi
w Polsce i niewielkie grupy ludzi z wielu innych krajów, stosując Żywienie Optymalne (®) nie tylko odzyskało zdrowie w stopniu jeszcze możliwym do uzyskania, ale uzyskało zdrową czynność umysłu.
[mój komentarz: Te kilkadziesiąt tysięcy, to jest stan stan z 1990 r.]. Dlaczego o nich tak mało słychać? Dlaczego nie wpływają na naszą gospodarkę, na nasze życie, skoro wiedzą lepiej od innych?

Cóż z tego, że oni wiedzą, skoro inni nie wiedzą? Nie wiedzą, że nie wiedzą, i wiedzieć nie mogą.

Żywienie Optymalne (®) wyobcowuje ludzi z ich środowiska. Jeśli nie postępują rozważnie, są często narażeni na szykany. Ponieważ o tym wiedzą, a niektórzy starając się pomóc innym zaszkodzili sobie, na ogół nie usiłują naprawiać tego, czego naprawić się w ten sposób nie da. Tym niemniej, prawie wszyscy piszący do mnie deklarują chęć zorganizowania się i podjęcia działań w organizacji mającej
na celu rozumne, przyczynowe porządkowanie życia ludzi, przyczynowe zatrzymanie degradacji Ziemi, odbudowę tego, co się odbudować jeszcze, z tego, co bezrozumni ludzie w tym bezrozumnym pędzie do samozniszczenia, dotychczas potrafili zniszczyć.

Najbardziej zbliżony program działania ma raczkująca w Polsce Partia Zielonych. Zieloni chcą dobrze dla wszystkich, aczkolwiek nie mając wiedzy, nie mogą tego dobrze przeprowadzić, ponieważ nawet

nie wiedzą, co jest dobre dla wszystkich i dla jednostek. Komuniści też chcieli dobrze dla wszystkich,
ale bez wiedzy, a tylko z wiarą, mogli zbudować już tu na Ziemi tylko „piekiełko”. Sytuacja w Polsce

od ponad 300 lat jest zła. Obecni rządzący nie są wcale mądrzejsi od swych poprzedników, pochodzą przecież z tego samego, zdegenerowanego narodu i również zostali wybrani na drodze selekcji negatywnej. Wszelkie próby naprawy Rzeczypospolitej są nieudolne, zawsze kosztowne, przeważnie szkodliwe, nie dotyczą przyczyn zła, nie mogą być skuteczne i to nie ze złej woli rządzących, a z braku wiedzy. Jak dotychczas, inaczej być nie może. Natomiast nie ma większej krzywdy dla narodu, naszego
też, jeśli mu się wmawia, jaki to on jest mądry, dobry, szlachetny, kulturalny, pracowity, zdrowy, bogaty, długowieczny, walczący o wolność „waszą i naszą” wszędzie tam, gdzie nie potrzeba, proszony o to, czy nie proszony, że jest mesjaszem narodu, że wszelkie największe szaleństwa, jakie popełniał

w swojej historii są jego największymi sukcesami, gdy najwięksi mąciciele narodowego umysłu mają swe liczne pomniki, gdy masowo drukuje się ich szkodliwe myśli i zmusza młode pokolenie, by te głupoty przyjmowała za swoje i stosowała je w praktyce.

Nie oznacza to, że tak być musi i że nie możemy wkrótce stać się narodem przodującym, zdrowym, bogatym i mądrzejszym od innych. Już mieliśmy w swojej historii okres, gdy nasz naród był najmądrzejszym, najzdrowszym, najbogatszym, najbardziej długowiecznym narodem w Europie.
Raz nam się udało – musi udać się i tym razem. [komentarz dzisiejszy: Za czasów Zygmunta Augusta udało się zebrać dziesięciu ponadstuletnich starców, (w tym najstarszy 126 lat), do umywania nóg
z okazji święta kościelnego i wszyscy byli fizycznie bardzo sprawni. Teraz zebrać takich starców chyba by się nie udało.
Raz nam się udało, musi się udać i tym razem. Jest zasadą, że gdy wartość biologiczna ludzi wzrasta, narody łączą się ze sobą i znajdują wspólny język: Imperium Perskie, Rzymskie, Szwajcaria, Unia Polski z Litwą. Gdy wartość biologiczna narodów obniża się, ludzie dzielą się na coraz to mniejsze organizacje państwowe. 

Od ponad 15 lat wartość biologiczna Europy Zachodniej, także USA, Kanady, Australii, Nowej Zelandii – powoli, systematycznie wzrasta. A to jest jedyną przyczyną łączenia się Europy w jeden organizm państwowy. Wartość biologiczna narodów ZSRR i byłych krajów tzw. demokracji ludowej, jeszcze się obniża, (wyłączając Czechów, Węgrów, mieszkańców byłej NRD – gdzie się nie obniża, ale jeszcze nie wzrasta), czego skutkiem są tendencje separatystyczne, powodujące w skutkach dalsze obniżanie się wartości biologicznej ludzi. Dawno przewidywałem taki rozwój wydarzeń, na podstawie wiedzy, zresztą. Mój list do Edwarda Gierka z roku 1971, (fragmenty przedrukowała „Polityka”), był jedną z pierwszych prób przyczynowego usunięcia zagrożeń, które musiały się pojawić. Z powodu braku rozumu
u rządzących i tzw. uczonych w Polsce, nie było żadnych możliwości wpłynięcia na ich szaleństwa. Dawno przewidywałem, że stopniowe obniżanie się wartości biologicznej ludzi w Związku Radzieckim doprowadzi do katastrofy biologicznej, a za nią pójdzie katastrofa gospodarcza w tym kraju. Moje listy do Breżniewa i Gorbaczowa, były próbami przeciwdziałania tym szkodliwym trendom, której skutki dla naszego narodu musiały okazać się, (i ukazały się), być w skutkach szkodliwe. W listach do Breżniewa

i Gorbaczowa wystąpienie ciężkiego kryzysu w ZSRR zapowiedziałem na rok 1991. W feudalnej Europie wymuszone umiejętnie przez Kościół zmiany w składzie diety elit, (posty), spowodowały szybkie i znaczne obniżenie wartości biologicznej ludzi, co pociągnęło za sobą rozpad państw narodowych, na coraz to mniejsze struktury feudalne. Naszych zachodnich sąsiadów, dopiero Bismarck zjednoczył w państwo narodowe. Nam się udało wcześniej, już za Kazimierza Wielkiego.
Proces jednoczenia ziem polskich zapoczątkowany przez Łokietka, został utrwalony przez Kazimierza, słusznie nazwanego – Wielkim. Kazimierz potrafił usłuchać rad mądrych doradców – rabinów. Zaczął od przyczyny naczelnej – od rozumnej organizacji produkcji wartościowej żywności. Nieprzypadkowo nazywany jest „królem chłopów”. Zmiany w produkcji żywności polegały na zaprzestaniu uprawy rolnej

i szybkim, i znacznym, rozwoju hodowli bydła mlecznego, a uzyskany nadmiar białka, ser lub mleko – były kierowane na paszę dla trzody chlewnej i niezliczonych stad drobiu. Mury kilkudziesięciu zamków

i wielu miast były spajane białkiem jaj, ale zostawały żółtka, sprzedawane za bardzo niską cenę wszystkim chętnym. I wystarczyło, że przeciętny człowiek przez kilka tygodni zjadał dużo tych żółtek,
by w krótkim czasie jego wartość biologicznie wybitnie wzrosła, a on stał się znacznie mądrzejszym, zdrowszym, znacznie sprawniejszym w działaniu kupcem, rzemieślnikiem, hodowcą, czy rycerzem,

czy żołnierzem.
Skutkiem nagłego wzrostu wartości biologicznej ludzi w Polsce, był szybki rozwój gospodarczy kraju, powszechne bogactwo, bardzo niski przyrost naturalny przy okazji, (co było zjawiskiem korzystnym),

i największy skarb, jaki udało się naszym królom zgromadzić w historii. Kazimierz nie prowadzi wojen, poza niezbędną obroną przed najazdem Tatarów. Wojował o wiele bardziej skutecznie przy pomocy pieniędzy. Wiedział, że każda wojna, nawet zwycięska, jest zawsze dla narodu bardzo szkodliwa,

że najcenniejsze dla narodu jest życie młodych mężczyzn, których nie wolno tracić w wojnach, nawet zwycięskich. A nasz naród w ostatnim dziesięcioleciu stracił ponad 300 tysięcy młodych mężczyzn
i kobiet, którzy wyemigrowali z kraju, w którym normalnie żyć się nie dało i nadal normalnie żyć się

nie da…

Do czasów Kazimierza Wielkiego wartość biologiczna Litwinów znacznie przewyższała wartość biologiczną Polaków. Traktowali oni naszych przodków jak bydło, które można bezkarnie łupić i robili

to regularnie. Wysoką wartość biologiczną Litwini zawdzięczali swojej bardzo tłustej kuchni, lepszej od ówczesnej kuchni polskiej. Dzięki reformom Kazimierza Wielkiego, w gospodarce żywnościowej sposób odżywiania obu narodów stał się taki sam, zwłaszcza elit i rycerstwa. Efektem była ówczesna Unia Polski z Litwą, (tego nie było, 4 do tej pory – zjawisko bardzo nieczęsto spotykane w historii).

Reformy Kazimierza Wielkiego wystarczyły do czasów Zygmunta Augusta. Mieliśmy już swój Złoty Wiek, bez wojen, z dobrym stanem zdrowia ludzi, z ogólnym bogactwem, bez inkwizycji, bez prześladowań religijnych, bez cenzury, a najbardziej wartościowi ludzie z wielu krajów osiedlali się

w Polsce, znajdując tu spokój, tolerancję i godne, dostatnie życie, wzbogacając swą pracą i swoim potencjałem genetycznym wartość biologiczną naszego narodu.

Jeśli mieliśmy już swój Złoty wiek raz – to obecnie możemy również go mieć.

Może to być stały Wiek Złoty, ponieważ mamy ku temu znacznie większe możliwości techniczne.

Mamy wiedzę, jak to zrobić. Mamy wiedzę, jak szybko podnieść wartość biologiczną narodu.

Skutkiem niskiej wartości biologicznej w Polsce jest także niska wydajność pracy i niska jakość wytwarzanych dóbr. Obecnie jeden pracownik zatrudniony w przemyśle motoryzacyjnym w Japonii wytwarza rocznie 14 dobrych samochodów, podczas, gdy w Polsce – ok. 1 samochód rocznie (wliczając wszystkie zakłady pracujące na korzyść przemysłu motoryzacyjnego).

Przyczyny znacznego obniżania się wartości biologicznej ludzi w Polsce w następnym okresie były te same, które w Średniowieczu doprowadziły do biologicznego zniszczenia ówczesnych elit. (cdn.)

